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KINO-TEATR Od dziś i dni następnych. , —  Najpotężniejsza i niebywała sensacja wszechświatowi —

G z f o i m i e i f .  b e z  n a z w l s k a .
Fenomenalny film w 6 aktich, który daje wszystko co uzyskać można na podstawie ostatnich zdo­
byczy techniki. W roli głównej 2nany z sensacyjnych, karkołomnych i pomyślnych przygód przez 
lądy i morza p. HARRY LiEDThE. •— Początek o godzinie 6, w niedziele i święta o godzinie 4. 

Bilety wolnego wejścia, oprócz urzędowych m e v*aine.

Rozkład jazdy
pociągów osobowych od dnia 1 czerwca 1922 r.
M i 1. prz. odch. M i 2> prz. odch. Ms Bm prz. odch.

Turek — 4.00 Kalisz — 9.00 Turek — 13 20
Grzymiszew 4 32 •4.40 Zelazków 9.40 9.50 Grzymiszew 13.52 14.00
Zbiersk 6.00 6.30 Zbiersk 10 30 11.00 Zbiersk 15.20 15.50
Zelazków 7.10 7.20 Grzymiszew 12.20 12.28 ZeSazków 16.30 16.40
Kalisz 8.00 — — Turek 13.00 — Kalisz 17.20 —

M* 6 . prz. odch. M i 4 .  prz. odch. JWS 7 .  prz. odch.
Kalisz , — 17.40 Zbiersk — 6.00 Turek — 8.30
Ze lazków 18.20 18.30 Grzymiszew 7.20 7.28 Grzymiszew 9 02 9.10
Zbiersk 19.10 1920 Turek 8 00 — Zbiersk 10.30 11.00
Grzymiszew 20.40 20.48 Zelazków 11.40 11.50
Turek 21.20 -----4. Opatówek 12.30 —

N r. 8 . prz. odch. Pociąg jfi 8 ma połączenie i poc. }& 6 w Zbiersku.
Opatówek — 16.30 Pcciąg M 7 ma połączenie z poc. M  513 Wsrszawa-Poz-
Zelazków 17 10 17 20 nań o g. 16.12 i z poc. JNfc 514 Poznań Warszawa
Zbiersk 18.00 — o godzinie 13.46.

Pociąg & 2 ma połączenie z poc. 511 Warszawa Poz­
nań o godzinie 7.56.
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Płótna impregnowane i surowe 

Płaehty żniwne
p o l e c a :

Fabryka N. ZEM8Z,
WARSZAWA, Chłodna 38, tslef. 29-86 i 35-88. 

Adres telegraficzny: Brezent—Warszaw a.
Rok założenia 1893. 1553

Telegramy.
Znamienna konferencja w IRini* 

stm iw ie skarbu
(WARSZAWA 30. J a k  s ię  d iow iaduje „K u- 

rjeif‘% w MiniĄterjuttn sk a rb u  dm. 28 m aja , prizes: 
c a ły  dz ień , b o  od1 10 ra n o  d ’o Oiipdl'lw t z  p rz e rw ą  
g o d z in n ą  to c z y ły  się n a ra d y  d y rek to ró w  d e p a r ­
ta m e n tó w ’ pod) prizewodln ictw ’cmi p a n a  M ich a l­
s k ie g o , [m in is tra  s k a rb u .  \  ,

T em atem  ty c h  narad l by ły  n a ja k tu a ln ie jsz e  
s p ra w y  w  M inisterjujm , kfwtesltje podw yższenia  
u p o sa ż e n ia  u rzędn ików ' p a ń s tw o w y ch , w ynaie-

Dr. P. K LINGER
SPECJALISTA

jhorób wenerycznych 1 sk<5rn}ch 
.*. (analizy f.rwi na syfilis) .*. 1402

przyjmuje codziennie: od 8 1/— 10 i od 4 - 7 ,
w n iedziele i święta od I I—1 Towarowa 3, 1 o

imm
zicnia źródła na pokrycie poldlwtyżek, również 
zajjmoWano się kweslją polityki podatkowej, u- 
łolżeniijm jej linji .wytye/uej, opracowaniem! /ej 
zasad na rok przyszły. Wreszcie dyskutowano 
nad programem’ prac, ahuerzających dto wcześ­
niejszego przygotowania preliminarza budżeto­
wego za 1922/23 rok.

Pcwrót prezesa ib ristrów 
do SJarsz;-u;v

WARS ZAilVA 30. Wczoraj o godz. 11 m. 
35, /  godzinnymi opóźnieniem, powrócił dlo War­
szawy, po czterodniowej nieobecności, prezydent 
ministrów p. Ponikowski, wraz z towarzyszące- 
roi imu dyrektorami departamentów pp. Giełżyń- 
sk i ta i Studzińskimi. {

Na dworcu witali prezydenta: jego sekretarz 
osobisty p. Mieczysław Babiński oraz komeni- 
dunf miasta generał Suszyński, s

Ostatnim etapem objazdu premjcra był Prze­
worsk. Wyniki z tej podróży uważa za bardzo 
dodatnie. ,

Święta na hokjach pańsiwowfd)
AVARS ZAWA 30. Minister juan Kolei żelaz­

nych wydało zarządzenie, w któreim wymienia 
do czasu uchwalenia ustawy, ustalającej dnie 
śjw iąteiczne, dnie wólne odl pracy* vvj biurach i 
warsztatach. A mianowicie:—1 stycznia, 6-go 
stycznia, 3 maja, 29 czerwca, 15 sierpnjiay 1 lis­
topada H grudnia, 25 i 26 grudnia, drugi Dzień 
Wielkiejnocy, Wniebowstąpienie Pańskie, drugi 
dzień Zielonych Świątek i .Boże Ciało.

Ponadto praca w Wielką Sobotę i w Wigilję 
Bożego Narodzenia ma trwać do godja 12 w po 
ludnie.

WsZeikie zwolnienie od pracy w  inne dnie, 
praktykowane dotychczas, prze z poszczególne 
dyrekcje na podstawie zwyczgjójw! miejscowych) 
m ają w przyszłości ustać. -

Hołd dla Glładysława Mickie­
wicza

IK RA KO W.' Wczoraj o giodZ. 6\vicczorcm w 
sali uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się zaini 
cjonoWana przez koło polonistów, uroczystość 
złożenia hołdju Władysławowi Mickiejwiqzowi.

Po!$ka bije Szwecję
WARSZAWA 30. Mecz footbalowy między 

reprezentacyjną drużyną Polsiki iSizi.vecii roze­
grany w Sztokholmie w słynnylm sUtcl jonie olim­
pijskim, zakończył się tr iumfem Polski 2:1.

Jest to pierwszo zwycięstwo Polski w' za­
wodach między państwowych. Znaczenie sukcesu 
podnobi fakt, że drużyna polska pokonała naj,- 
lepszych graczy kraju, słynnego w) całym świę­
cie z wyrobienia sportowego i baridzo Wysoko 
postawionej kultury fizycjznej. 1

K o z b r o k e U 3 f » > !v S U a n g l a
SOFIA. Rozbrojenie wojsk Wrangla zos- 

stało ukończone. Broń itmaterjałly wojenne prze 
kazano międzyinarcldowój komisji wojskowej.

0 kład włosko sowkeki
BERLIN.' (Podpisany w środę układ sowieci 

kcHwłoski unieważnia poprzednio aa’w’arty prej- 
M iżory ozn y u kład: r. 1921. Uchm. tego układu!
jerut szybkię przywrócenie nortmalnych stosun­
ków handlowych. Włoskim przedsiębiorcom 
handlowym i przemysłowym zojstała zaipeWąio- 

• na klauzula największego uprzywilejowania.
iPoo względem gospodarcżynu układ ten 

zwalnia towary od opłat celnych i tranzytowy eh 
Trjud oznaczony jest jako port przeznaczony 
dla Rosji, natomiast dila Włocli prize znaczone 
będą streijy portoiWę jwe ,W'lsiz>rątjkięh portach mo­
rza Czarnego. Włochom prizyizinąne są  pewne 
prawa co do eksploatacji niektórych źródeł naf­
towy h. Dla kolonistów Wftoskijch wyznaczone 
ma być lt,,000 hektaró/wt na Ukrainie i Kubaniu 
na przeciąg 31 lat. ' tylu h m  dz,ierżawiyi,!ko lon i- 
ści opłacać będą 5 dó 2(, proc. dochodjó^f

l!adr«oja pozorną Republiką
BERLIN. „Vossis}c,he Zcitung" podaje z 

kół wielkiego przemysłu następującą wiadomość: 
Z obawy przed planed, francuskim) mającym na1 
celu oberwanie Nadrenji od Niemiec, pewiie 
wybitne, choć nieodpowieefiziałne osobistości 
miały prolwbozić narady z nieoficjalneroi kołami
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angielski dmą iw tyjm kierunku, a% z  krajów Nakł- 
reńskich utwtoflzyć na 15 ilat „pozorni republikę" 
pód protektoratom Anglji. Republika ta miała 
by być związana pracz unję celną z Francją. O' 
sobi;stości te—pisze dlalej „Voś. Zeit.“—imiały 
działać z  najczjy® slrych pobudiek, widocznie nie 
Zdawały sojbie sprawcy, ż£ przeproiwadzenie^ tego 
planu miałoby gorsze skutki dii a dalszego istnie­
nia niemieckiej, Nadrcnji, aniżeli nawet jakiś akt 
gw ałtu ze strony Francji. „Tossiśche Zeitung" 
wzywa [wreszicie wymienione w  powyższym arty­
kule olsoSbistości do iwypowliodlzenia się _w( tej śpra 
iwie. ,

Arcybiskup Canterbury u> obro­
nie 1cbona

LEAFIELD. Wieikie wrażenie zrobił wczo 
raj j\v całej Anglji protest, odlczytany w" Izbie 
lordów przez arcybiskupa Cantcrbary, przeciw­
ko więzieniu i traktowania patrjarchy Tichona 
przciZ rtzą|d sowietów. W proteście tytm arcybi- 
skup po podkreśleniu zasług Tichona, jako li­
czonego teologa i Imisjonarzia, zaznacza, że Ti- 
clion wcale nie mieszał się do sprawi politycz­
nych Rosji, a jedynie protestował przeciwko re- 
ky izycji utensyłjów kościelnych, potrzebnych do 
użytku liturgicznego.

Operay poseł
WARSZAWA 30. Do p. Hipolita Śliwiń­

skiego posła na S!ej|m z grupy Stąpińskiegi, przed 
siębiorcy budowlanego, który podjął siię budowy 
domów dla urzędńików, zamieszkałego z; komfor­
tem w hotelu Europejskim, zgłaszał się dwukrot­
nie dn. 19 i 24 bm. starszy przodownik XII ko- 
m is ar j atu p. Kazim ierz Kleniowski W celu wye­
gzekwowania od niego zaległej daniny wf sumie 
1,400,000 tmłcp- ikary za opóźnienie wpłaty w 
sumie 225.000 imkp.

W obu wypadkach pan poseł podniesionym 
głoismi iw słowach obelżywlych odtnójwlił kate­
gorycznie zapłacenia daniny, motywując to mię­
dzy innemi tętn, że zbyt niskie otrzymuje djety 
poselskie.

Wobec tego p. Kleniewlski zameldował o prze 
biegu sprawy swemu prtzełożonetniil kierowni­
kowi komisarjatu, który z kolei zwrócił się do 
marszałka Sejmu, aby zmusić opornego posła1 
do podporządkowania się prawu.

Olbrzymi pożar w Bielsku
BIELSKO. (Wybuchł w" magazynie tutej­

szej fabryki Tischa pożar. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej, sir aż pożarna zdo­
łała zlokalizować ogień, zagrażający zabudowa 
nioim fabrycznyim^ Spaliły się tylko magazyny 
Szkoda wynosi kilkanaście mil jonów marek. Po­

żar gasiła straż pożarna z Riełska—Biiałej izdo  
łała już o godlz. 9 wieczorem powrócić.

Sprzedaż cukrowni „Gljełronica"
WARSZAWA 30. Cukrowinia Chełmnica, 

po'd Włocławkiem, której większość akcji nale­
żała do Banku Kredytowego w- Wanslzajwie, prze­
szła obecnie w! ręce dio|m,u bankowego D. M. Sze- 
reszowjski w Warszaiwie. 1

Na m ocy tej transakcji i ustąpili z  zarządu 
prezes Banku Kredytowego p. Leonard Bobiń­
ski i p. Stanisław! Watraszewski. Miejsca ich za­
jęli pp. Rafał i Michał Szereszowscy.

Cukrownia :„Chełmnica" należała onego 
czasu do p. Narbuttowej.

Zjasd delegatów 12 zrzeszeń 
urzędniczych

(WARSZAWA 30. W sali muzeum przemy­
słowego prtzy Krakowskkm Przedmieściu od- 
bvł się zjazd delegatów' 12 izawódoiwlyoh organi­
zacji pracowników państwowych z całej Rzeczy 
pospolitej. Na zjazd’ przybyło z górą 500 dele­
gatów. wielu posłójw! sejtmowych1 i przedstawi­
cieli rządu.

(Po powitaniu1 zjazdu przez przedstawicieli 
związku pracowników miejskich, bankowych i 
5k  ft. K.. P —zabrali głos; posłowie Barfield z  
K P. S.. Głąbiński z N. D ę i Woźnięki z  „Wy­
zwolenia".

Zabrał również głos min. spraW wlewńęlrz- 
nych Kamieński, podkreślając, że sprawa wyna 
grodzenia pracowników par.stwówyc|h i uregulo­
wanie ich stosunków prąwliych—ma bardzo waż 
ne znaczenie dla państwfa..

Zjazd uchwalił wysłać depeszę hołdowniczą 
do Naczelnika Państwa i przyjął szereg rezolucji 
dcm a gających się głównie poprawy byluirew'i- 
Zji ustawy o uposażeniu. Zjazd1 polecił między­
związkowej komisji, aby przedstawiła postulaty 
pracowników państjwiowych rządowi i sej|mowi.

Zjazd upfoWażnił nadto Komis ję międzyu 
związkową do Zastosowania najostrzejszych śród 
ków na wypadek, gdyby postulaty urzędnicze nie 
były uwzględnione. , . . .  ..

Bral? ptówKi w £odzi
LCD Z. W ubiegłym tygodniu dokonywa­

no dóść wielkich transakcji w Warunkach nie­
zmiernie ciężkich, Główną przyczynę trudności 
w  handlu stanowi brak gotójwki. Dokonywano 
jedynie tran/akcji z kupcami Zagranicznymi 
Eki port jednak zmniejszył się Znacznie. Przę­
dza zdrożała o 30 proc.

Or. Nansen o Rosji Sowieckiej.
30-go kwietnia wyszła nakładem „Komitetu 

Międzynarodowego" pomocy Rosji" broszura 
Wysokiego Komiasarza a-ra Nansena p. t. „Głód 
aa Ukrainie". Najspokojniejszego badacza prze­
razić muszą podane pirZez dira Nansena wyniki 
objazdu Ukrainy i ę

Czy mógłby kto kiedykolwiek przypuszczać, 
że głód' dtotknie Ukrainę, Zaporoże,, Don?! Kra 
je, które „płynęły miodem", jak dlawfniej mówio­
no?

Ukraina, zajmująca przestrzeń 160,000 kw. 
kim. dawała jeszcze na początku Wojny—jedien 
mil jard pudów zboza 200 linii jonów piudtófwl kar­
tofli. Z tej ilości Ukraina miała 300 miljonówi 
pud. zboża na eksport. *

Jakże straszny obrazek przedstawiają cyfry, 
które obecnie podaje dr. Nansen.

Oto na Ukrainie Południowej, która zajmu- . 
je przestrzeń połączonych: NorWegji, Szwecji, 
Danji i Finlandji, dzieją się rzeczy następujące:

fe 16 miljonów ludności—jest 41/2 miljona 
skazanych na śmierć głodową. Cyfra ta stopnio­
wo powiększa się i do następnych zbiorów dojść 
ma do 7 miljonów. ,

Dr. Nansen zaznacza, że głodzi się właści­
wie - cola ludność, a 4*i pół miljona—to cyfra1 
umierających dosłownie z głodu.

Do zbrodniczej działalności władz bóLsze- 
Iwickich doszła jeszcze klęska posuchy. Zbiory 
zeszłoroczne dały tak minimalną ilość zboża, 
że chłopom szkooa ziarna dla zasiewów.

iW styczniu rb. minimalna śmiertelność z  
głodu dochodziła do 4( lubzi dziennie W każdym 
powiecie ukraińskim, 1 <

Ogólna ilość umierających na Ukrainie B 
głodu dziennie przewyższa 10 tysięcy ludzi.

Miasto Jekaterynosłąw, naprzykład,, daje 
dziennie 80 wypadków śmierci z (głodu.

Ratując się przen straszną śmierc(ią ludność 
w  niektórych miejscowościach zjada dtrze|w|o z  
mebli, produkuje chlcb, np. z pestek cmorelbf- 
fwych, który jest trujący. 20 proc. ludzi spoży­
wających wszelkie jwiłasnego pomysłu „ersatze" 
umiera natychmiast po ich spożyciu, nie mó'wiąc 
już o spustoszeniach wśród ludzi, powstających! 
wskutek spożycia mięsa zdechłych koni. Ginie 
straszna ilość dzieci. Ilość tą dr. Nansen okre­
śla na 40 proc. dorosłej ludności, gdyżi tyle w ła­
ściwie procent stanowi mniej więcej ilość dzie­
ci na Ukrainie/ (

W raporcie do d-ra Nansena Kapitan Qui­
sling pisze: „widziałem: stos trupów- Wl miastach

1

Wf M i s  Mormoni*.
Opowiadanie z angielskiego-

(Ciąg dalszy).
— A le oni nile zechcą nas puścić,—rzekła !mło<-

Ida dziewczyna. I
— Poczekajmy Ina Jeffersona, a potem  Już sobie- 

poradzimv. iTvmczaslelm! Zaś nie m artw  się, nie dręcz; 
ftoch-ainiteU imię płac/.; b o  (ci óczy obrzmueją , a  ja bęi 
tilę imusialł (aa to  przed nim  'odpowiadać. Niema Bl'ę1 
Czego bać 1 ,nfe' 'grozi nam, żadne niebezpieczeństwo:.'

■ Jan Flejrrłelr pocieszali ją  wprawdzie z wielką pęw  
mlością siebie, niemniej' jedin'ak Lucy zauważyfła, IżC 
fwleczorlem z  tniezwyktą starannością zam ykał drzwi 
ma Ikliuicz 1 ©ozywiścle tnaijpieirrw1, nałni starą strzelbę, 
któtra [Witała na ścianie w  jego sypiialni .

ROZDZIAŁ IV.
Nazajutrz rano po rozm owie z prorokiem Mornio*' 

n!ów, Jan terrier udał się do Salt Lake City, a odl- 
nalazłszy znajomego, który, w yruszył w  góry Nevada, 
pow ierzył mu list, przeznaczony dla Jeffersona Hopea. 
W liście tym opisywał, jakie straszne niebezpieczen>- 
stw o  mu groziło i jak dalece povyrot jego jest konie­
czny. Co uczyniwszy, uczuł ulgę i że swobodniejsżym* 
um ysłem  wracał d!o domu. ,

Zbliżając się  dó fafmy^ zdziw ił s ię  na widiok 
d,wócli koni, przywiązanych do kraty. A większe ogar 
nęło go  zdlimienie, gjdy w’sz.edf d'o bawialni i ujrzał 
dfwóch młodych n d z i. Jeden, o d łu g iej, bladej tw a-  
rzy, leżał w bujaczu, oparłsżyi nogi na piecu. Drugft, 
z osadzoną na szerokim karku! g ło w ą , o rysach po­
spolitych, zwierzęcych, s ta ł w o k n ie ,  trzymając rę:je‘ 
w  kieszeni i gwfiżdlżąc popularną pieśń. O b aj, skinęli 
g ło w ą , gdy Ferrier w szedł, a ten, który leżał w bur- 
jaczu. rozpoczął (rozmowę. .

— Być m oże, że nas nie znacie - rzeki.—O to jest 
syn starszego, Drebbera, a ja jestem Józef Stangterśona. 
który podróżow ał z wami, gdy pan wyciągnął dłoń- 
Swoją i w łączył was do Swej prawowiernej trzody.

(Jan Ferrier ukłonił się chłodno. W iedział teraz co  
znaczyli ci goście.

— Przybyliśmy—ciągnął dalej Stangerson—za raf- 
dą ojiców naszych prosić was o rękę waszej córki, 
dla tego z nas, który was, i jej lepiej się podoba. Poi- 
niew aż jednak ja mam cztery żony, a brat Drebber 
siedem , przeto zdaje mi się , że moje ośw iadczyny po'- 
winnyby być lepiej przyjęte.

— Nie, nie, bracie Stangersonie—zaw oła ł Drebber; 
nie chodzi o to ile żon mamy, ale ile ich m ożem y u- 
trzymać. O tóż ojciec odstąpił mi sw o je  m łyny i ja ‘je ­
stem  teraz bogatszy. !

— Ale moje widoki na przyszłość są lepsze—rzekł 
Stangerson.—Ody Pan pow oła m ojego ojca d o  s w o ­
jej chw ały, odziedziczę fabrykę skór i garbarnię. A po  
tern jestem od ciebie 'starszy i zajmuję w  kościele wyż­
sze stanowisko.

■— Niechaj zatem panna zadecyduje— ośw iadczył 
młody Drebber, plrzeglądając isię z upodobaniem w  
Zwierciadle.—Zastosujemy się do jej postanow ienia/ 

s Podzcas tej rozmowy Jan Ferrier, pałając gniewem  
i  (powstrzymując wybuch, sta ł w  progu.

— Słuchajcie—rzekł w  końcu, postępując ku nim—, 
igdy maja córka w as w ezw ie sama, pozwolę, wam  ' 
(przyjść, ale. Zanim to nastąpi, wara iwam tu się pokar 
zjywać!

M łodzi Mormoni patrzyli na niego w  osłupieniu. 
W ich mniemaniu, to współzawodnictwo w domaganiu 
się ręki dziewczyny, było najwięfkszym zasżczytem, za 
równo dla niej, jak i dla jej ojca. . .  .

— Macie stąd dw ię drogi d o  wyjscia -krzyknął 
-Ferrier; -tu są drzwi, a tam okno. Którą wybieracie?

Ciemna twarz jego przybrała taki dziki wyraz, a 
jdgo Zvlash.- ręce b j |y  takie groźne, że goście zer­
wali się na równe nogi i zabrali s ię  szybko ido ode* 
wrotu. Starv farmer odprowadził ich do dzw i

— A dajcie mi znać, jak się p,. rodzicie i postan o­

w icie, który z was m3 być moim zięciem,—rzekł 
drwiąco.

— Zapłacisp ty nam za to!—wrzasnął Stangerson, 
blady z w ściekłości.—^.Wyzwałeś Proroka i Radę Czte*- 
recli. Będziesz żałow ał tego  do końica życia.

— Ręka Pana dotknie cię  ciężko!—(zawołał Drebj- 
ber^—Pan powstanie i opuści na ciebie srogą karę.1

— A w ięc to ja zacznę karanie!—zawołał Ferrier, 
r.ie posiadając się z ' gnjewu i zawrócił (po strzelbę^ 
ale w  tej chwili Lupy chw yciła go ;ża ramię i powstrzy  
mała.

Zanim s ię  w yrw ał z jej rąk, odgłos ‘.kopyt kom- 
skich dow iódł mi|, (że obaj Mormoni umknęli. .

'■— A to nikczemne łotry!—zaw ołał, ocierając pot 
z (czoła;—woflafbym cię raczej widżieć na marach,o 
dziecko drogie, niż żoną jednego z nich.

— 1 ja również, mój ojcze—'Odparta;—ale Jef>- 
ferson przybędzie niezadługo.

— Tak. Wkrótce go zobaczymy. Im wcześniej tern 
lepiej, bo nie w iem y, co  nas m oże teraz z ich strony  
(spotkać.

iW istocie czas b y ł wielki, aby człowiek rozważf- 
ny przyszedł z pomocą staremu farmerowi i jego przy! 
•branej córce. W  dziejach osady nie było bowiem  jeJ 
szcze wypadku takiego jawnego nieposłuszeństwa i 
kceważenia starszyzny. Jeśli drobne przewinienia b y ły  
sturowo karane, jakaż kara m ogła czekać za tak śmiąt- 
ły  bunt?,

(Ferrier w iedział, że ani jego majątek, ani stano*- 
wisko na nic mu się w tym wypadku nie przydadzą. 
Niejeden już, równie jak on, bogaty i znany, znikł bez 
ślaidui, a (mienie jego przeszło na w łasność K ościoła. 
Pom im o całej swojej odwagi, Ferrier drżał z trwogi, 
na myśl o nieznanych, tajemniczych niebezpieczeńt. 
sflwach, jakie nad nim, zawisły. Każdemu niebezpieczeń4-  
Btwu wiadomemu umiał staw ić czo ło  mężnie, ale nie­
pew ność przyprowadzała go do rozpaczy Przed cór­
ką ukrywał dręczące go obawy i udawał, że nic-przy*- 
wiązuje do całej tej sprawy najlżejszej agi. Niem niej 
Lucy, zaostrzonym ddecięcą m iłością wzrokiem, w i­
działa jasno, że gnębił go niepokój. t . ,

fD, N.)
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i po -wsiach. Roizmawiać muszą, napizyMaif Z) 
Btarszym bratem, który je mięso zmarłego piłod^ 
szego brata i tez się tru je. .W chałupie wiejskiej 
izastaje taki obrazek: leży trup matki i jej syna 
z rozciętym brzuchem. Obok leży trup młodiśze- 

I go syna z nożem w ręku i zaciśniętym W zębach 
I kawałkiem mięsa, wykrajanegio z trupa starszego 
j  brałta“. *

Dalej kpt. Quisling woła o natychm iastowy 
ratunek, gdyż sytuacja pogarsza się z każdy{m| 

j  dniem.
Cyfry powyższe—czytam y w raporcie—czefi- 

■ pane były ze źródeł sowieckich na miejsdui Oskari 
* ża on bolszewików, że okłam ują Europę, zfcnniej- 
j szając cyfry ujmierających z  głodu.

(Coraz to gorsza sytuacja tłomaczy się teml, że 
I  giną masoWo konie j  bydło. Nad Donemi, na- 
i przykład Zginęło pd końca jesieni uŁx. p. dio lutego 

rb. 30 proc. koni.. Jeśli dodać do tęgo wyoień- 
f  czenie rolników  i zrządzone przez posuchę szko*-

łatwo będzie zrozumieć,, że wydajność zfiemi 
I będzie w roku bieżącym jeszcze mniejsza. Je­

śli więc naw et wyznaczyć racje po pół funta 
Chleba dziennie, to naw et przy optyftnfsityiOzinej 
cyfrze ew. zbiorów tegorocznych będzie około 

! 7 m iljonów ludizi pozbawionych jakiegokolwiek 
pożywienia.

Chłopi przypisują nieszczęścia te niełylko 
posusze, lecz, w głównej mierze rewolucji i ban- 

i dytyzmowi, który s ta ł się w Rosji również klę- 
[ ską masową.

Oto do czego doprowadziły bandyckie eksper 
; rym enty kraj, który niedaw no jeszcze wi/fwoził 

fcboże zagranicę! A teraz dopiero—po trzech 
latach  wiwisekcji nad organizm em  społecznym 
dyplom aci sowieccy jeżdżą do Genui, Haagi, by 
(wyżebrać pieniądze, które znowu Wydadzą na 
Wzniecenie rewolucji w  Europie.

W arszawa dnia 29 m aja 1922 r.

K R O N I K A .
-  PREM JERA.— „C Z £O W lE K  BEZ NAZW iS- 

SKA“ . W '„M irażu'1, jak widnieliśmy, zainteresowała 
masę publiczności, bo dobór programu nie zawiódł ni­
kogo,; faktycznie obraz pod powyższym tytułem  z p. 
H arry  Liedtkie na czele, baw ił publiczność wyśmie­
nicie, a tw niektórych bardlzo pomyślnych scenach o- 
trzyjmjwał ogófrte brawo, rticzem w teatrze na scenie.

Jak się dowiadujemy, obraz ten potrw a jeszcze 
dni kilka.

— Z TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO.
iZarząd zawiadamia członkółw, że prezent od  T o ­

warzystwa dla War. Tow. W iośl. wystawiony zostah 
w lokalu zimowym Towarzystwa do obejrzenia.,

— ZYCIE SPO RTO W E W KALISKI EM TOW. 
WlOSLAKSKIEM.

Jesteśm y świadkami niezwykłego od kilku iat ru* 
Why sportowSego w  Katiskiem Tow. Wiośl. W nosić 
(można, że jest to przejaw wracania do normalnych 
(Czasów O  ruchu tyjm świadjczą często spotykane o- 
feady na przestrzeni od przystani d o  Piwonie. Fakti 
ten świadczy, mile, że żyicie Tow. Wiośl. nie zamyka 
się, tylko w klubie zimowym, gdżie weterani T ow a­
rzystw a spędzają chwile na pogawędkach lub gTze w 
tradycyjnego „prefka“ . Z uznaniem należy się odnieść 
(to zarządu Tow., iż kierownictwo sportowe nad u- 
czącą się m łodzieżą o d d ał .dobrym i rutynowanym f  
Sternikom Tow., pozwalając równocześnie w pewnjch! 
godzinach korzystać z łodzi Tow. Sport ten więcej, 
niż inne gałęzie, wymagają odpowiedniego kierunku. 
Obok jednak osad p o d  kierunkiem doświadczonyfchj 
wioślarzył—często wyjeżdżają osady ujczniowskie pod  
sterem  ucznia przeważnie jako wioślarza—niedoświad- 
Icr/on ega, a zaznaczyć nam należy, że w tej gałężi spor 
tu', jaką jest wioślarstwo—nieumiejętne kierownictwo- 
m oże pociągnąć za sobą bardzo przykre skutki. Barr 
dzo też często wyjeżdżają osady uczniowskie i to nąj 
częściej w okolicy parku, których członkowie ubrani 
są w zwykło koszule i w kamizelki, zbytecżncm jefet 
dodawać, że jest to  i niezdrowo no i widz odbierafff 
wrażenie niezbyt estetyczne.

— KALISZ NA REGATACH M IĘDZYNARODO­
WYCH W W ARSZAW IE. ; ; i j,
- , Donosiliśm y już czytelnikom, iż kaliskie Tow. 
W iośl. w dniach 4 i 5 czerwca weźmie czynny udział 
w regatach jubileuszowych, warszawskiego Tow. Wio 
śiarskiego, które z Iracji 40-lecia swego istnienia idzia 
łalności postanowiło doniosłą tą uroczystość uświę­
cić przedewszystkiem przez dwudniowe regaty, Zapra­
szając wszystkie Towarzystwa polskie oraz zagranicz­
ne. R egaty  z tej racji przebierają ^charakter regat mię­
dzynarodowych. Podany prąez nas skłab  osady k a ­
liskiej uległ w o s ta trc h  dniach zmianie, gdyż zamiast 
p. St. Cicheckicgo, pojedzie druh Sztark Edward. P ro ­
gram  zawodów obejmuje ló biegów,. Osada kaliska 
weźmie udział tylko w jednym biegu mięĆLzynaroł- j 
dowyan, k tóry  się cdbtkl/ie 4 czenw a o gohz. 6 
pp. OsałSa kaliska wyjeżdża <lo Wjarsząwy już w

-  ZE STRAŻY OGNIOWEJ OCHQTJV. PIWQ- 
NlCKlO-RYPLNKOWSKIEJ.

i |W dmiui 7 b. m. odbyła się sprzedaż uliczna „zna­
czka? wid wsi P iw o n ie  i, iZawodżie, na rzecz tejżd 
Ktraży.—Zebrano ogółem —8.(149 p i .  50 fen., które 
przelano do kasy powyższej Straży.

, 1559..
-  POSZUKIWANIE OSOB ZAGINIQNYCH W, 

ROSJI I NA UKRAINIE.
(W wielu wypadkach1 osoby, reklamujące obywa­

teli polskich; z lhosji i (Ukrainy, i'Białorusi, nie m ogły  
podać Delegacji Polskiej dokładnego adresu i Idloftta- 
tecznych dianych1, dających możności odszukania tyćh 
osób. fWtobtóc tęgo Delegacja Polska^ m ogła  zaled­
wie część osób z tejj liczby odszukać, pożostałe żaść 
(reklamacje niekompletne, - lub (też 1 0  adresach nieak­
tualnych, nie mogły oldinieść skutku!. ; -

Delegacja Polśjka jednak, nie mogąc pozostawić 
Hjprawy nieodszułśanytch repatrjantów  w zapomnieniu 
i pragnąc w dalszym ciągu przyjść z pomocą odszukU 
(jącyjm i fotsofaom zainteresowanym Zarządziło prżyjmo 
Wanię reklamacji co do osób d o tąd  nieodszukanyjch, 
łub których adresy obecnie nie są dokładnie znane. 
W  kwestji tych osób m ożna się zgłajszaę do pokoju 
Nr. 17 (Delegacji Polskiej do Sprąw Repatrjacji w 
W arszawie, ul. Chmielina Nr. 31 od godz. 12-ej do 
fdo 2-ej po pioł., w  Celu wypełnienia odpowiedniego 
(druczku danych1, jakie osoba reklamująca posiada.

Zgłoszenia te będą wysyłane dwa razy na miesiąc 
do  Rosji, w  formie gotowych biuletynów wywiadow­
czych, qed'ejn daąszych poszukiwań przeż rożestanie 
tych biuletynów zarówno ido naszych instytucji i pla- 
fcćtwek, jak wszystkich urzędów rosyjsko-ukraińśkićh 
,w odnośnych miastach Rosji, U krainy i Białorusi.

(Odpowiedzi, otrzymane w tym względzie bęłbą 
Ogłaszane przez Delegację Polską w W arszawie, w 
miarę otrzymanego inaterjału.—Formularze i reklama-z 
cje wytdlaje i przyjm uje Starostwo (pokój Nr. 65). 1

-  S. P. APOLONJUSZ NIENIEW SKI.

Zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 65, architekt 
inż. ś. p .  Apolonjusz Nieniewski. Urodzony w ziemi Kai 
liskiej, politechnikę ukończył W Ryjdże, dalsze stud ja 
i praktykę odbył w Paryżu i w  Wiedniu. Na politecru- 
nice w Rydze by ł jednym z założycieli korporacji „Ar 
konia“ . Po odbytych studjach osiedlił się w W arsza- 
wie, gdzie przez całe życie oddaw ał się pracy sp o łe ­
cznej i zawodowej.

Był twórca projektów  szeregu gmachów u ijieczp  
ności publicznej, jak szpital w Sosnowcu, szpital ży­
dowski w W arszawie, gmach Tow. kr. 'ziemsk. w P to  
fdfiui, dom Stow, handlowców w Warszawie i w. in.

Budował kilka kościołów na prowincji.
Budował wiele kamienic dochodowych w Wart- 

szawie i wykonał szereg prac dekoracyjnych w gma­
chach publicznych.

Z upodobaniem oddaw ał się budowie stylowych' 
dw orów  wiejskich.

Ukochawszy gorącem sercem sztukę, dążył do 
zachowania jej w (cżystych formach klasyćznyóh, idjo 
prostoty i harmonji linjLidlo utoonnania prófporcji mas.

Na stanowisku profesora politechniki warszawskiej 
S. p. Apolonjusza Nieniewiskiego, jako profesora, c e ­
chow ało zawsze głębokie zrozumienie dążeń i ideałów, 
młodzieży.

-  NIEMI £E  ZAPACHY.
Każdy przechodzeń, którego losy zmuszają do  

przedefilowania w okolicy ulicy Babinej Nr. 19, nara­
żony jest na wciąganie odurzającego zapachu zepsu­
tych śledzi. Stan ten trwa już od dłuższego czasu i 
dziwnem by się nam wydało, gdyby policja w zględ­
nie komisja sanitarna w sprawę tą nie wejrzała.

-  ZWIĄZEK POSZKODOWANYCH KALISZAN 
PODCZAS WOJNY.

Kaliszanie, którzy na początku wojny najwięcej u- 
cierpieli i ponieśli straty, z wyjątkiem małej liczby po 
życzek na odbudowę dlomóiw, nie otrzymali nic i nie 
którzy są w biedźie, nie mogąc się podnieść i urucho­
mić swych placówek

W  _ celu więc poczynienia starań tak u władz pol­
skich, jako i w sądzie międzynarodowym w Paryżu, u- 
tworzył się zwiąźek poszkodowanych Kalisżan, który, 
iczynić będzie wszelkie kroki, aby kaliszanie odszko­
dowanie otrzymać mogli.

W ybrany tymczasowy zarząd prosi tych poszko­
dowanych1, którzy sobie życzą wystąpić o o d s z k o d o ­
wanie, aby się zgłaszali z kwitami o zarejestrowaniu 
Strat, d(o kancelarji Związku Rzemieśl., Piekarska 7, 
iw gcdzłnach od 9 d,o l i  ab  ‘,t3 d o  7 codżienniej, 
,w dni powszednie, gdzie trzeba wnieść na koszta po 
5 marek od każdych 100 rubli zarejestrowanych.

-  EGZAMINY DLA PREPARAND NAUCZY!- 
CłELSKICH. Egzaminy wstępne dlo preparand nauczy­
cielskich od(o}”wać się bęjdą w roku bieżącym w ciąguj 
Sześciu d(ni, od 17 do 22 czerwca włącznie. Do egzami­
nu przystępować mogą Chłopcy i dtziewczętta w wieku 
óld 12 do 16 lat po ukończeniu conajmńiej 4 odbzia- 
łów szkoły powszechnej.

Preparandy nauczyciebkie mają na celu przygoto- 
jwać w ciągu dwu liat kand^aatow djo seminarjów- 
nau(czycielskich, istnieją zaś na terenie b. Kongresów!- 
ki i krepów wschatdnich i zachodnich w 41 powiataćhl

Bliższych informacji udzielą kierownicy preparand.

-  BIEG OKRĘŻNY W LODZI.
1 IW piewiszjy dzień Zieioflyćh Świąt, Lj. du ła 

4-go czerwca, odtiędizje się  !w Lódtai, z kucja^w yi 
reidakcji „Głosu Polskiego14, a  pod! protektorat- 
tefm, Polskiego Związku Lekko Atletycznego, biieg 
okrężny, dostępny dla Kvszy-sltkich pbiywateli Rze­
czypospolitej, z wyjątkieiin zawodlowcójwl Szlak 
biegli obejm uje 11(90 m etrów, a prowadzi uili- 
cami: Piotrkow ską (od redakcji „Głosu Polskie­
go11), Ewangelicką, Sienkiewicza, Przejazdem, / 
Kilińskiego, Dzielną, Piotrkow ską, dookoła Placu; 
Wolności i z po wrotem Piotrkowską. Piewrsi 
przybywający do mety., zawodnicy otrzylmują p 
pamiątkowe żeiton[y. Ilość żetonów, przy m ini­
m alnej ilości 25-ciu zawodników, wynosić b i ­
dzie sześć. PoZatem pierwszy przybywający do 
metyr zaWodnik zdobywa puhar srebrny, ofiaro- 
fwany ten staje się własnością zawodnika, o ile 
wygra go trzykrotnie, nie koniecznie W trzech 
kolejnyćh biegach. i

’Pragnący wziąć udział w biegu powyższym 
w inni nadsyłać zgłoszenia do dnia 31 m aja do 
redakcji „Głosu Polskiego11 |w Łodzi, Piotrkow ­
ska 10b. Regulamin biegu odpowiada norm al­
nym regulaminom, zatwierdzonym przez Polski 
Związek Lekko Atletyczny.

Bieg rozpoczyna się o godjz. 12-ej jw jpołfudnie.

J a k  doręczać ma poczta pie­
niądze z limeryki.

W ładze pocztowe zwróciły uWagc, że nie­
które urzędy paeztolwe nie stosują się do obor 
Wiązujących przepisów yó spraWie wypłacania 
pieniędzy pochodzących Ze Stanói,v[ Zjednoczo­
nych a przekazywanych do wypłaty przez' Syn­
dykat Przekazowy Banków Polskich za pośred­
nich widm P. K. O. 1 (,

Przedewszystkiem Zaś—urzędy bagatelizują^ 
sposób kwitowania iwypłacanych przekazowi, gdy 
tym-c^asclm banki amerykańskie nie uznają wy­
płaty niedokładnie pokwitowanych przekazólwl 
izwiracają takie pokwitowania do uzupełnienia

Skarb państwa jest narażony wobec uchy­
bień ze strony urzędów1 pocztowych na  poważna 
straty, gdyż dopiero po przedstawdeniu uzu/peł- 
nionych pokwitowań bankom  W Ameryce może 
syndykat przekazowy banków polskich rozporzą 
dzać obcą walutą. ( 1

Ze względów powyższych władze pocztowe 
wydały za rządz nie, żeby urzędy przes|tr|zegały 
obowiązujących przepisów, a W sZczególn., by  
1) odbiorca kwitował podjęcie sum y na odjwlroti- 
nej stronie zlecenia i na jego odcinku, 2) osoba 
upoważniona do podjęcia cumy, wypisyjwała! 
nad podpisem uwagę: ,„z upoważnienia11, 3) za 
niepiśmiennego podpisywały dwie osobfy; z utwtagą 
,^a  niepiśmiennego11 N. N. podpisują świadko­
wie11, 4) pokwitowanie było zaopatrzone w do­
kładną datę, 5) poniżej podpisu kwitu jącego by­
ła wyciśnięta wyraźnie pieczęć urzęduj poczto­
wego i Znajd owad się podpis urzędnika w ypłacar 
jącego.

N«wy mkUApociągów od 1 czerwca 1922.
O dchocU ą.

515 do Poznania — —  2.47.
501 Kurier do Paryża —  3 04.

do Leszna — — 8.04.
(z Łodzi) do Poznania — 11.54.

513 do Poznania — 16.49.
523 do ftempna —  23 34*

511
521

Przychodzą.
>6 516 z Poznania

502 Kur. z Paryża —  
522 z Kępna (do Łodzi) 
514 z Poznania 
524 „ —  -
512 z Leszna —

2.01.
3.75.
6.56.

13.11.
1842.
22.47.

Czas śrsdn oeuropejski dwudziestoczterogodzinny.
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Djameoty „B i«

| Folwark |
V  1 P 1 1 A  m A r r r  n r o a n n u l  i  a r a r l n ł n i  n i a m i  7

do cięcia szkła najtaniej 
sprzedaje Poznański 
—  Warszawa, —  

Marszałkowska 72. 1248

I g ł i t ł i  U rU  p m t u l i
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Jana Piłotarocz. 
1896. 1556

ł
l f  00  mórg przennej i średniej ziemi, 
) 2; 0  m. roli, 250 m. łąki, 20 m. 
parku i ogrodu, dom mieszk., 13 po- 
koji, 44 koni, 10 sztuk bydła, 430 

owiec. 20 minut od koleji*

Folwark i

l o  Biorą Teduiczoego
J. M i c h a l s k i e g o

w Kaliszu Al. Józefiny 9, 
potrzebni są

wykwalifikowani monterzy.
Płaca dobra lecz tylko pierw* 
szorzędni kandydaci uwzględ­
niani będą. 1479

Zginął paszport §
wydany w W arce na imię Jakó* 

ba M eszka O kładka.

Poszukuję posady biurową* 
kasjerki prowadzenie książek
M . p. inteligentna panna a  
kałucją.’Oferty Częstochową 
ul. Jasnogórska 24 Stokow­
scy dla p. A. 1557

Zginęły 2 paszporty

Zginęła karta 
bezterminowego nrlopn

wydana pwea ^KU. *  Kaliszu 
ną imię Józtfa Ktsweisfcifg •* 

rocznik 1893. 1555

wydane przez Mag strat id. K*M- 
sza aa  imię J :sk a  l a i s c r u  i 
Ja łó b a  leak sona oraz 4 weksle 

in blanco p cd  jisane przez 
D. B roc ław sM eg j.  1549

I
4 f
*I

1050 mórg ziemi przennej, 50 m, łą­
ki, 6 m. ogrodu, dom nowy 10 po- 
koji, zabudowanie gosp, wszystkie 
nowe masywne, 4 domy dla robotni­
ków, 21 koni, 9 wołów, 97 sztuk 
bydła, 4 km. do koleji 1 godz. od 

Bydgoszczy. |

Biural i s tka O G Ł O S Z E N IE
obeznana z buchalterją, jak 
również pisząca na maszy­

nie poszukuje posady.
Wiadomo$C w Adm. Gaz Kai. 1472

W

l
« •

I

Mam wielki wybór dalszych korzystnych 
objektów.

A, Wieczorek,
c/YDGOSZCZ, ulica Dworcowa 78, Tel. 825.

L Pośrednictwo nieruchomści.

1

Z g i n ę ł o  z a ś w i a d c z e n i e  
b e z t e r n m n o ^ v e g j t  u r l o p u  
wydaj e rm>z PKU. w Kal*zu 
na  mii? 'Józe fa  K rz«k»to»skieg 1 
rocznik 1903. 1545

Zginęła karta zwolnienia

Elektrownia Miejska podaje do publicznej wiado­
mości. iż z dnia 1-go Lipca b. r. dostarczenie prądu ną 
ryczałt zostanie wstrzymane. W ctlu ułatwienia przejścia 
z ryczałtu na liczniki Elektrownia Miejska zakupiła 
większą partję liczników firmy „Meyera** i będzie 
sprzedawać takowe po cenach umiarkowanych za go­
tówkę bądź też na spłatę Bliższe informacje w Biurze 
Elektrowni.

Zarząd Elektrowni Miejskiej,' 1550

w ydana Jc rz e i  PKU w Kaliszu 
na  imię Chmielewskiego Jóż if*  
rocznik 1902. l f  89

Zaginął paszport OBWIESZCZENIE 1552

P rz sd s ieb io r s lii studzien
artezfjsilcii

wydany p u s z  m agistrat m. Kall* 
sra na imię Antoniego Szymań 
skitgo, oraz karta fe er term no­
wego urlopu wydana przez PKU, 

w Kaliszu na to  « r a e  imię 
rcczmk 1893.

W dniu 2 czerwca 1922 r. o godz. 10-ej w Kaliszu 
na N ow jtn  Rynku odbędzis się sprzedaż publiczna bry­
czki na resorach w dobrym stanie, stanowiącej włas­
ność Komendy Policji Państwowej powiatu Kaliskiego.

Alberta HOFMANA
Zginęła karta 

bezterminowego nrlopn
w ydana przez PKU. w K a lism

imię Michała Stuk ais* ie?<> 
rocznik 1890. 1563

S  KALISKA FABRY KA W A g ! & !
na

Z g * iv ą ł  p a t e n t
IV kategorii wyd*<iy p o e *  I tbę  
S r a b ’.'*ą na sprzed i  galanterjl 

r a  ta rgu  w Kaliszu na imię 
Ab>aiT8 M ilg ra im a. 1546

KALISZ, ulica Wrocławska «N? 64.
Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe Potrzebna panna
wszelkich wielkości i głębokości 762 do gospodarstwa (Izraelitka) 

Wiadomość: Szachtel Kano­
nicka 10. 1558
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IR€IK0 IRD‘
Koncesiowowana przez Główny Urząd M iar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej**.

Przyjmuje do stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 
sto łow e, aptekarskie i w ozow e or<jz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i sto łow e własne*
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go wyrobu oraz odważniki i miary stem plow e.
aar

'Suty.WK1'*
wemmmmbmmi w  luimmuwwMi W m £ 

mmmmmkmmmmmmmtmmmnmm
fcw-VOnki!

m m m m m *
MM*

n„ « . « *  ..TY-KALISKIEJ
wpóiktt z o^raniczoi .ą odpo wiedziednoście*.

lilstarsu grvk&raia w idiszi! Sijiitinxy **i;a« graficii? w ziesni Kaliskiej!
Wykonuje szybko i dokładnie wtjwdkie roboty wchodxqce w zakree sztuki graficznej. 
jDsieła, broszury, ksii*źki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, Idepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszystkie inno diukii 
Kompletnie nowy asortyment czcionek rajnowszych kroi. %% Własna introligator ni a. 
Maszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zecerskie. Bterotypownia.

TANIO -  ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE.

■ernr m * {

V«Si*fttar A. kADwA'n ' $ ? c £ k  Ateją Józefin?


